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pziEnniK 
Prenumerata z odnoszeniem do donn 1 prze
syłko pocztową wynaal*120 marek mlcalcjcznlc. 
Prannmerate przyjmują ale tylko mlcaieczną). 

Wychodzi codzieri zrana w dni powszednie niedziele i święta. - Numer pojed. 5 marek, 
CENA OGŁOSZEŃ: 1 wiersz nonparelu luf ]ego 
miejsce za tekstem 8 mk-, w tekście 15 mk. Ne
krologi po 10 mk. zs wiersz. Ogłoszenia drobne 
po 2 mk. za wyraz. Poszukującym pracy po 1 mk. 
Ogłoszenia, nadesłane po g. 6 wieczorem, Iłczzi sle 

o 201 droze|. 

RBDA1CCJA 
Synek Kościuszki )4 l.'— Telefonu )4 

ADMINISTRACJA: 
I Rynek Kościuszki ) ł l . - Telefonu )m 

Otwarta od godz. 9—2 I od 5—7 wlec 

.finiki .kmiinie lnin.li-
Pary* U 12 (E E.) 
Wznowiono Świeżo rokowania 

ekonomiczne polsko- froacaskie. Po
seł I polski w Paryża hr. Zamojski i 
attache handlowy poselstwa polskie
go •olcrel, maja pełnomocnictwo do 

opisania konwencji handlowej. Ro
kowania sq na dobrej drodze I kon

ie ja będzie mogła być podpisana 
w tiqga Z do 3 tygodni. 

Mim mmiii 
' Warszawa, 28.12. (PAT.) l 

Przedstawiciel rząda francaskiego 
w Warszawie baron Barante, charge 
d>effalr Rzeczypospolitej francasklcj, 
odwiedził w dnia wczorajszym dy
rektora spraw polskich posła Plltza 
I zawiadomił go o otrzymania z Pa
ryża od rzada Trancasklcgo telegra
my tej trelcl: prezydent Rzeczypo
spolitej francasklcj i rząd francaskl 
byliby szczęSIlwy, gdyby Naczrlf 
Państwo, narszałek Piłsadski ze 
dał w pierwszej połowie styc 
[trzybyc do Paryża. Wizyta ta! 
mniemania rząda francaskiego lc 

. ła fcjr w interesie oba państw, 
zwaltiłaby bowiem na wymianę 
głodów w róZnych woźnych sprawach 
między Innemi ałatwllaby ona przez 
przeprowadzenie rozmów, bezpos 
dnie zawarcie amow) politycznej i 
ckMomicznej, między Polska,: a 
Francja. 

W Paryża spodziewają się, ze 
naraz. Piłsadski zwiedziłby zorałem 
pol* bitew na których toczyły się 
heroiczne walki, co pozwoliłoby Ima 
przekonać się o popalarnoSci, jaka 
we Francji cieszy się Naczelny W6d? 
artnjl polskiej, która dokonało os»d 
bodzenia swej Ojczyzny, wieńczą* w 
ten sposób dzieło sprawiedliwości, 
spełnionej przy pomocy Francji ijej 
sprzymierzeńców w drodze do przy
wrócenia niepodległości Polski 

Pan-poseł Plltz przyrzekł bar. 
Barante, Ze oświadczenie to nie o-
•ieszka natychmiast podać do Wia
domości ministra spraw zagranicz
nych, ziroz po jego powrocie do 
Warszawy. 

Tucie utrzej. 
•donsk, 28.12 (Pat) 
.Danziger Zeltang* donosi z Co-

wna, Ze palk. Chordlgnier wystoso
wał pismo do rzada litewskiego, Ła 
znaczojące, Ze llnja kolejowa Wllno-
Dzwinsk została przyznano Polsce i 
ze plebiscyt ma się odbyć tylko na 
zachód od tej llnji Rząd litewski 
zrzeka się plebiscyta na Wileńsz
czyźnie. 

Uimm. Hiiiira. 
Bytom, 28 12 (Pat.) 
Polskie pisma górnośląskie ogła

szają odezwy gen Nollero do |ór 
noflązaków z apelem, oby przy ple
biscycie glosowali za Polsko,. 

Już wyjechali... 
WARSZAWA. 28.12 E. E. 
Do Wilna wyjechała Komisja Kowieńska. Towarzyszył jej porucz

nik Lableński z ramienia Nacz D-wa 1 lltwla p. Jonlna. 
Przewodniczący Chardinicr pozostał w Warszawie. 

Nadzieja ocalenia. 
i 

Warszawa, 28.18 (East Express). 
.Przegląd Wieczorny" dowladaje się, że prezydent ministrów, Wtos 

odbył w Zakopanem konferencję z wiceprezydentem Daszyńskim. Na
rada nic posanćlo sprawy naprzód. Postanowiono azeleżnlć rekonstr ak
cję, cwentaalnie dymisję gablneta od wypowiedzenia się stronnictw. 

Czy będzie zwłoka w plebls« 
cycle. 

Paryż, 28.12. (E. E.) 
Wedłag wiadomości z kół dobrze poinformowanych, plebiscyt no 

Górnym Śląska może być znów odroczony z powoda różnicy poglq< ów 
w łonie samej Komisji plebiscytowej w Opola. Francjo jest zwolennlc:kq 
głosowania jedynie mieszkańców Górnego Śląsko. 

Anglja wypowiedziało się za głosowaniem emigrantów. Francjo 
chciałaby, ażeby plebiscyt odbył się 13 latego. Wedłag poglądów ong cl-
sklch, jest to niemożliwe, z powodów technicznych. 

ftoźllwle bardzo, że komisja państw sprzymierzonych w Opola nic 
dajdzie do zgody, co do warankaw plebiscyta. Sprawa będzie skierowa
na do Paryża, gdzie konferencja ambasadorów rozpocznie okład; 
tej sprawie. 

- Czy zacznie sio, to same? 
Worszowav28.i2 (E: E.) 
Dekret Komisarza kościelnego msr. Ogno do dachowleństwa gómt-

sląskiego oceniony jest w kołach polskiego dachowleństwa na Górnym 
Slaska. jako korzystny dla nlcmców. 

Protest robotników polskich 
na Górnym Śląsku. 

Bytom, 28.12 (E. Express.) j 
Delegacjo Zwiqzka Syndykatów polskich w liczbie 300, (oko przed

stawiciele <dti zrzeszeń, llczqcych przeszło 180000 robotników, zebiłeli 
tlę tclcm zaprotestowania przeciwko głosowania emigrantów. Dclcga :ja 
postanowiła ogłosić strajk generalny, o ile by protest nie odniósł skat ta. 

Wysłano telegram do Komisji mlędzyaljancklej. W telegramie t} m, 
delegaci zadają z naciskiem, oby termin plebiscyta został ozaaczc ny 
Joknejspteszniej 1 aby nie było nowej zwłoki. 

. Prezydent zgromadzenia dokładał wszelkich starań ażeby fezolasje 
nie były tak radykalne 

Podniecenie jednak, powodowane oczekiwaniem plebiscyta Jest ' ak 
potfżne, że górnicy widzą tylko jeden' Środek, jako wyrażenie swego 
niezadowolenia mianowicie—strajk generalny. 

lEzmle (i tfrii.liz.kfi. 
Warszawo, 22.12 (E. E.). 
Komitet Zjednoczenia Górnego 

Slaska z Rzeczpospolito Polska 
Warszawa Krakowskie Przedmieście 
60 tel. 84-«5, ze względa na waż
ność chwili i blaski termin plebis
cyta wzywa wszystkich Górnośląza
ków i GórnoSlqzaczkl, zamieszka
łych na terenie b. Kongresówki, o 
niezwłoczne przysyłanie do Komite
tów miejscowych tak do Komltcta 
w Warszawie: 

i) metryki arodzenla (chrzta), 
2) Świadectwo Słaba (tylko dla 

kobiet). 

3) dwóch egzemplarzy fotografii 
Warszawo, 22,12. 
Komitet Zjednoczenia Górjiego 

Slaska z Rzeczpospolita Polska 
szowo Krakowskie przcdmicScU 
tei. 86-46, ze względa no waż 
chwili, wzywa wszystkich zorc 
rowanych w Kamltecie GdrnoSl izo 
kó*V i GórnoSlazoczki. ktdrzj 
między czasie zmlcnifl miejsce 
mieszkania, o niezwłoczne podi w» 
nic swoich nowych aćre»9V do 
mlteta Zjednoczenie Górnego Sli iska 
z Rzeczpospolitą Polską w Warjsza 
wie. 
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Warszawo, 28,12 (Pat.) 
V wynika szeregu 

odbytych w rtlnlsterjam 
przedstawicielami /"Unistę 
zagranicznych, osiągnięto 
redakcję wydatków na 
clclstwa zagraniczne, 
zapełnego zwinięcia niektf-ycb 
cówek, bądź zmniejszenia 
rych liczebności 
ograniczyć do niezbędnego] 
wydfeikj rzeczowe i reprezentacyjne 
W ten sposób sama 
wyraża się kwotę s I pó 
marek. 
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, V dnia wigilijnym, t 

24 b. m., odbyło się clągnli 
nowkfprzyczem wygrane ' 
stępujące namery: l,l7l,74! 
1,484.340. i 1,026,230. z ' 
dane są do sprzedaży pi 
Kasie skarbowej w Plńczo Bie, 
gl—w Wielkopalscc, trzeci t 
towej Kasie oszezędnosyfowej 
Warszawie 1 czwarty-M» 
sec. Był jeszcze wyclqgnittv 
Nr. 2,753.014, astalono 
namer ten nie Jest jesze* 
do sprzedaży. Wobec tegj) 
wanle tego namera cnie 
zarządzono ciągnienie 
z którego wyszedł namer 

w pifttek 
lemiljo-
łynana-
L23t,l5«, 
irych pi-
'wsj!y*--w 

dra-
w pocz-

" ił 
fjiclkopol-

z koła 
j jlnok, że 

odjdany 
jŁ]»»(o»o-
\ oznlono I 
dpdatkowc, 

,026,230. 

Uiiwitii u rzecz l n l n 

Os ' 

Byd{ sszczy 

(K. B. P.) 28.1Ł 
Afera szpiegostwa aa 

mice przybiera coraz więl 
miary. W sprawie tej don 
nik Bydgoski" co nostępa, 

Na dworca w Nakle w 
skowe aresztowały k«p< i 
Shamacbcra, rodem z 
powlota wyrzyskiego, któr 
rakterze tworzącej się 
sklm .Handcisccntrale 
żował do Berlina, o w rz 
Sci aprowloł akcję 
rzecz Niemiec, ze szkod|j 
pospolitej Polskiej. 

Przy aresztowanym 
różne tajne rozkazy 
Szpiega odtransportował; 
wojskowe Sledzcze z 
Poznania i tam osadzonjo 
twierdzy no Wlniorach. 

rtożemy czytelnikom 
raz zakomaalkować, że 
tygodniami aresztowany 
joki nataszcwlcz, żyd ( 
Polaka, przybyły ta nl< 
Berlina, kierownik blara 
w dyrekcji kole|owej w 

ńataszewiczowi 
że wysyłał niecenzarowam 
do Faerson gestclle w l 
chcąc zatrzeć ślady swoict 
czych manipalacjl, zdziera 
aparota rtorsego. 

O trzecim aresztowani! 
domalkl z Warszawy,. 
zbyt często 1 chętnie w 
szych oficerów w Poznani 
nanym później, że względc 
czqce się Śledztwo, 
jego akODCzcnia. (?•) 
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Dziennik Białostocki.' 

Rodacy! 
Za wschodnią granica, po wię

zieniach, w obozach koncentracyj
nych. w spltalach cierpi 100.000 po
laków. Nędza ich Jest bezgraniczna, 
choroby dziesiątkają ich, w szpita
lach nleopalonych 1 nie posiadają
cych lekarstw amieraja tysiące, ty
siące... 

i Mle tylko serca matek, zon, sióstr, 
ajców I braci, nie tylko serca wszystkich 
Polaków krwawią się na myśl tych 
eierpień nieskończonych, które to
czą i do groba prowadza najlep
szych synów Ojczyzny, co, nie py
tając o niebezpieczeństwo, ruszyli 
abiegłego lata na Iront, aby wroga 
z krają wypędzić 1 życiem włnsnern 
okupić Wolność i Niepodległość! oj
czystego krają. * 

W tern samem położenia strasz-
nem jest kilkekroć sto tysięcy za
kładników I achodźeów Polaków w 
Rosji oraz jeńcy Polacy, wzięci do 
niewoli w czasie wojny rosyjsko-
niemieckiej. 

Któżby z nas nie był sercem 
calem przy nich, któżby z nas nie 
pragnął Ich riajprędszego powrotu 
do Krają, ich zdrowiał ich życia. 
Ktoby odmówił pomocy swojej, kto
by nie ofiarował ostatniego, grosza, 
aby tym nieszczęśliwym radakom 
życie aezynić moźllwem, nby Ich o-
dziać i nakarmić, abv chorych a-
-chronić od pewnej zagłady. 

Społeczeństwo winno się zorjen-
tować. jak wielka katastrofa mogła
by się rozwiną i dla fali powraca
jącej 1 dla krają, gdyby dziesiątki 
tysięcy rodaków po dlagiej tałaczce 
w Rosji znalazło się tułaczami w 
Ojczyźnie. 

Zespólmy wszyscy nasza energję. 
. aby Ich los uczynić znośniejszym, 

aby Ich powrót przyśpieszyć. 
Stwórzmy nlctylko materialne, 

ale 1 prawne warunki, które tej bez
granicznej nędzy i poniewierce za
radza. 1 my mamy w Państwie Pol
akiem kilkadziesiąt tysięcy jeńców 
rosyjskich, rtnslmy w Imię ladzko-
Scl I na zasadzie wzajemności o 
tych jeńcach pamiętać, /łasimy ich1 

karmK I odziewać I służyć im po
mocą lekarska. 

Państwo Polskie aczyni wszyst
ko, co w mocy jego będzie, aby 
sprostać obowiązkom, które na 
nlem ciążą. Państwo Polskie aczyni 
wszystko, aby jeńców naszych wy
zwolić 1 na Ojczyzny łono przywró
ci*. 

Niechaj i społeczeństwo polskie, 
niechaj wszystkie klasy ludności pol
skiej spełnia, swój obowiązek. Nie

chaj przy]dq państwa, obarczonemu 
miljardowemi wydatkami, z pomocq. 

Niechaj zamożni I piednl, wło
ścianie i robotnicy, naaczyclelowle 
i ich aczniowie, mężczyźni f kobie
ty, spełniq 'swój obowiązek. 

Niechaj z ambony kościelnej, w 
szkole i fabryce zagrzmi głos: 

Ratajmy Jeńców naszych w Rosiil 
Obywatele! Rodacyl 
Odwołajemy się do serc waszych; 

odwołajemy się do samienia wasze
go; odwołajemy się do patrjotyzma 
waszego; w obliczo-Tego, którego 
Narodziny niezadłago obchodzić bę
dziemy, pod, każdym dachem, na wsi 
i w mieście, wełamy: 

Spieszcie składać, co kto może, 
pieniądze. żywność, odzież lab bie
liznę na rzecz braci naszych, cier
piących w niewoli rosyjskiej. 
Komitet Wykon. {Powrotu Jeńców: 

rtarszałek Sejma 
(—) Wojciech Trąmpczyńłkl 

Przewodniczący. 
Wacław JanaM 

Wiceprzewodniczący. 
Członkowie: Jadwiga Dziabińska, 

Władysław Grabski, Zofia ttora-
czewska, Stanisław Staniszewski 1 
Inni. 

d. 
Przygody na okręcie. 

W porcie Port-aa-Prince na wy
spie Hajti stał niedawno na kotwicy 
jak donoszą pisma londyńskie — 
krążownik angielski. Pogoda była 
śliczna. Większość marynarzy spała 
rozciągnięta na pokładzie, pod da
chem płóciennym. Jeden tylko ko-
chorz krążownika pracował, i oparty 
0 bartę, wyniósłszy z dasznej kuch
ni, cały koszyk noży i widelców, 
które miał oczyścić. Nagle stanął 
na pokładzie jeden z oficerów krą
żownika 1 zaźqdał napoją chłodzą
cego, Kachorz powstał, aby laczynić 
zadość źqdanla oficera, spogląda je
dnak dokoła, gdzleby schować na 
czas swej nieobecności koszyk z 
nożami 1 widelcami. Podnosi głowę 
1 spostrzega wylot ogromnego dzia
ła. Doskonałe schowankol Nie namy
ślając się tedy, wsawa do otwora 
koszyk 1 schodzi ha dół po llmo-
nledę dla oficera. Zaledwie jednak 
stanqł ze szklanko na tacy w kabi
nie oficerskiej, gdy rozlega się 
dźwięk dzwonków elektrycznych, 
marynarze zrywają 'się na równe 
nogi 1 śpieszą ka działom. 

Na czeSĆ admirała, którego przy
bycie zapowiadane, ma być dana 
salwa z dział krążownika. Rozlega 

się rozkaz. Z pierwszego działa wy
tryska słap ognia. Za nim drajl, 
trzecty,dziesiąty. Krążownik drży jd 
haka wystrzałów. Ale kachorz drży 
takie od stóp do głowy! Bo zaraz 
przy pierwszyrri strzale Jego koszyk 
z nożami i widelcami powędraneł 
w świat z szybkością błyskawicy. 

Na werandzie Grand Hatela, slo-
jfleego na balwarze portowym, lat 
naprzeciwko krqźowaika, siedzą li
czni goScIe, chłodzqc się lodami 1 
napojami mrożonymi Wtym rozległ 
się hak salwy krążownika, a po nim 
Świst złowrogi pocisków.. Podają z 
brzękiem rozbite szyby hotelaie, 
tynk opada ze ścian podziurawio
nych. Panie I panowie aclekajq J • 
popłocha z werendy. Na szczęście 
niema wśród nich ranionych, i 

Wszczęte natychmiast śledztwo 
wyjaśnia powód niezwykłego bom
bardowania. Zresztą pogięte, zezer-
nlałe noże 1 widelce tkwią ,v ścia
nie hotela. T 

Pisma angielskie zapewniają, ! że 
zdarzenie to Jest zapełnię prawdzl-

Bledny kacharz odpokatował za
pewne w .pace' troskliwość sw* o 
własność krążownika. (p). 

Sztn«*ne tatra. 

Trzy rzeczy potęgają nadzwyczaj 
wartości damskiej garderoby: klej
noty, koronki i fatra. Klejnot ślą
zacy—jak twierdzi ogólna opinja— 
do podniesienia piękności kopie cej, 
spełnia zapełnię 1 całkowicie svój 
cel, nawet gdy jest sztuczny, bo 
obojętną jest rzeczą, że dopiero fa
chowiec pod mikroskopem może 
stwierdzić prawdziwą wartość. Przy 
tatrach bardzo ważna jest również 
okoliczność, te bez względu cz; są 
prawdziwe, czy sztaczne. trzymają 
one ciepło 1 spełniają swoje zada
nie. 

Sztake Imitacji fater postęplła 
w ostatnich czasach tak dalece, że 
kapający masl posiadaj znajomość 
rzeczy, by rozr*źnlć prawd; iwe 
fatro ad naśladownictwa. Kosztowne 
fatra są-dzisiaj stosaakoworzaiklc, 
a zapotrzebowanie Ich Jest znać tnie 
większe, aniżeli roczna prodalcjo. 
Próbowano także vsztacznle hodo
wać kosztowniejsze zwierzęta, (ro
biono jednak doświadczenie, ze Ina
czej wyglądają fatra zwierząt ai da
wanych na wolności, a Inaczej ho
dowane w rwierzyńcach. Głćwną 
różnicę stanowi odcień, a często 
nawet kolor tatra, który zawsze 
stanowi o wartości, tia razle-jwo-
bec tych wyników—cHów zwierząt 
w specjalnych zwierzyńcach dla ce
lów kośnlersklch przyczynia się 

przynajmniej do , obniżeni* 
tatra pewnych gotonków 
równocześnie stoi na 
wytępienia różnych stworzeń 
czonych i tępionych właśnie 
kosztownych fater. 

Naśladownictwo przeważnej 
ScI fater odbywa się w ten 
że skórom innych pospolitych 
rząt nadaje się wygląd drogi cl 
ter. Do tego cela aźywa się-1" 
nie skórek, znlęcy, kotów i k 
Dwie pierwsze nie wiele są, 
gdyż paszczają. włosy, na 
króliki dają się lepiej obrobi:, 
szcza zapełnię białe, a jedyifie 
niej różnią się od 
trwalszym kolorem. (P.) 
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Polaka moda. 
Komisja wydawnicza sekiji po

pierania przemyśla krajoi'C|o w 
zakresie zdobnictwa i, «»ior( w przy 
ttazeam Przemyśla i Rolnictwa 
w Warszawie postanowiła » naj
krótszym czasie rozpocząć wydaw
nictwo poświęcone modzie. P zewod-
niczący komisji, p. Wacław J( fil szew
ski l p. Kazimiera Umińska, zapro
sili do współpracy kilkanasla arty
stów malarzy, którzy podjęli sic wy
konać szereg rysanków—mo< elj. Ry-
sankl te po rozlosowania M U się 
własnością poszezegalnycł firm. 
Sekcja, pozyskawszy jaż klikaj naj
poważniejszych firm, odwo aflę się 
do wszystkich mogaz\nów Krawiec
kich 1 konfekcyjnych z prośbą o 
czynne zainteresowanie sle tłi pa-
źyteczną dla krają 1 dla nip sa
mych sprawą. Moda zag-aalczna 
wysyła -mlljony z krają 1 priyezynli 
się do obniżenia naszej waluty, i 
Krok za krokiem wolno I ! nomy 
słem, sprawę tę przeprc wadzają 
fachowi ladzie, chcąc poste pić Jana 
wysokim poziomie nnjwjl redniej-
szego smaku. Firmom, pr lgnącym 
wziąć udział w proponowanym/zam
kniętym konkursie, informoc 1 ajdziela 
p. Wacław Janiszewski (.W irszowa, 
Marszałkowska 143). Nazwi ;ka firm 
będą wymienione w plsmoci. (P) 

Szkolaietwo w-pow. Sok#li 
Wiemy, jak doniosłą rolę 

powszechne naaczanie w tjłcti 
rodów Zachodu, wiemy równi eźj 
opłakanym stanie jest szląoli 
a nas, na Kresach. 

jdegrało 
"o no-
tjwjok 
Alctwa 

A|chaand«r L. Szuro. 

Nowela. 
1. 

V kantorka. 
— Ha mamy chorych? — pyto 

opasły naczelny lekarz komicznie 
skrzywionego pana intendenta. 

— Dwosta dwunastu, panic dok
torze. 

Dzwoń pan do szpitala Św. 
Agnieszki, że nam mogą przestać 
jeszcze, coSkolwiek. 

— Słucham pana doktora. 
Rozbiegany, jak źrebak młody 

pan Intendent bierze Jsłochaakę w 
rękę 1 łączy slf ze, szpitalem sw. 
Agnieszki. 

— Kto mów)? — szemrzy w to
bie. 

Tu mówi Intendent szpitala chro-
nlk*w, nicaelkowa *06\ Czy panowie 
motecie nam przesłać dla skomple-
rowanla leszcze kllkanasta cho-
tych. 

— Dobrze — odpowiada głos z 
taby. 

rtłody pan iatendent w roztar
gnieniu ukłonił się przed tubą 1 z 
rozjośnionem obliczem zjawia się 
przed naczelnym lekarzem. 

— Załatwione panie doktorzei 
— A chorzy zadowoleni z na

szego meno?—indaguje naczelny le
karz rtotorskl. 

— Powiedziałbym, panie dokto
rze—recytuje ostrożnie Intendent 
Głowacz—I* niektórzy niekoniecznie 
—Rozałaszają nawet, że Ich ta o-
destall na wygłodzenie. 

Hohol — wrzasnął dr. rtotorski 
a cóż?, może ich karmić marcepa
nami? 

— Pewnie te nici trzepnąl strwo
żony Głowacz.' 

— A temperatara jąkał 
— SzeSć stopni do zera panie 

doktorze. 1 na zimno cl zdrowsi c 
chorych ajadają. 

— Bakcyle nie będą mleć do
stępu. | 

— A pewnie, że hic!—zaśmiał się 
Głowacz 1 pobleał w podrygach do 
rozdzwonionego aparata. 

— Ta mówi Intendent szpitala 
thronlków nuhałkowa 006. — Kto 

mówi? Kto? — Aha! Zaraz wj tej 
chwileczce panie doktorze, zaraz 
poproszę panic doktorze, a to do 
pana doktora telefon, panie dokto
rze. 

Dr. ftotorski rozmawia. 
Głowacz zdołał przez ten jczas 

wtaiić się w totcl 1 zajęty głośno 
oblicza: 

— Kapasta 20 fantów, kartdfle— 
dwa korce, mięso — pie« fontów, 
manna—pięć faatów, pęczak - - 10 
fantów.' 

— Cicho pan bądźl — gromi go 
od aparata dr. flotorskl. 

— A przepraszaml — kapasta 
20 fantów, manna 3 fantów, pę
czak..—oblicza ciszej IntcdenŁ 

Do kantorka wbiega w tlałym 
czepka l fartacha panna Waadu sa
nitariuszka. 

— Ach, pan doktó—l—i 
Zdumienie l powitanie. 
Głowacz aśmleche się pod no

sem kokieteryjnie, dr. /łoi orski 
również. 

— Cii, praca data? — py ;a do
któr. 

— Mle, tylko zimno, babki moje 
•orzekają. Panic doktorze co i-ł-o-

rta-
dziennie 

rubli. 

riostka z 

dę

bimy z tem zimnem w zim!;. 
szyna kiepska pałą ogrzewa 

— A wie pani, He nas 
kosztuje? Dwadzieścia pieje 
Dziennie. 

— Achi lepsze jednak 
k-l-emem. . 

Otwiera pakleclk i czesi uj: 
która słodyczami. 

Intendent Głowacz wychyla się 
łakomie poza stał. 

— W Istocie doskonałe) (— po
chwala doktór. Kachnla ta znako
mito- Co za kluseczki z żytniej mą
ki, clbo ciasto z jabłkami. Phniel— 
zwraca się do Głowacza— co dzi
siaj na obiad? * 

— Knedle ze śliwkami panie do--
ktorze. 

Zostaję na knedlach 
Łakomy apetyt doktora notor-

sklego wywrócił z redoS* 
ziółka, łaskawy zaS chlebo< 
go obrał fartach 1 wybiegł 
towtć chorych no soli 

Panna Wanda, miłej pajaierzebw-
wnołcl blondynka, o wydatiej 
ka przelewającej się perytn 
doża tymczasem raceptarjc u 
aptekarcc. 

ko-
awen je-

easkal-

:, zlek-
rji, od-

młodej 



Dziennik Białostocki. 
. Jedyną naprawo, stosanków, pa

lujących dziś • szkolnictwie, będzie 
zdaniem noszem, zwiększona opieka 
rządu I wydatną pomoc motrrjolna 
I moralna całego spoleczeńst*a. 
Sądzimy, ze szerokie warstwy na
szego społeczeństwa są zaciekawto-
ne stanem szkolnictwa w powiecie 
Sokolskim, dlatego więc podajemy 
garść wiadomości. 

Szkół czynny£b w powiecie jest 
63, w tern 46 — jednoklasowyeh, 
10 — dwaklasowych, 3—trzyklasowe 
s — czteroklasowe, * - pięclokla-
sowe i jedna iześclokłasowo. 

i Inspektorat szkolny dąży do ot
warcia Jeszcze 30 szkół w powletjle 
I sądzi, źe eda się arachomlć w 
bieżącym rok a szkolnym 30. 
• Brak naaczyclclstwa w znacznej 

mierze itoi na przeszkodzie, a z 
drogiej strony dożą winę w nie-
otwjeronla nowych szkół ponosi Pań
stwowe Biaro Odbadowy, które pre-
cajc przeszło 1 I pół roku I mojąc 
odpowiednie fundusze, odbadowols 
dotychczas zaledwie 4 szkoły z o-
fólncj liczby 40, jakie miały być od
nowione 

O ile praca Blara będzie szła 1 
• dalej w tokiem tempie, to widzimy, zje 

reperacja 1 edbadowa szkół potrwa 
kilkanaście lat. Spodziewamy się, ze 
Rada Szkolna, jak również 1 Sej
mik, wyicro pewien nacisk no Pań
stwowe Biaro Odbcdowy 1 popro
szą pana kierownika o łaskawe 
przedstawienie piana płacy w zai-
kresie odbadowy szkół, tembardzlel, 
ze ladnoić miejscowa pragnie oświa
ty ilo swych dzieci I chętnie dopot-
maga przy tworzenia nowych szkól. 

Zadaniem więc administracji Dal
szej winno być amiejętne wykorzyK 
Sty wonie dobrych chęci lada. 

Chcqc pozatem postawić szkolr 
nictwo na odpowiednim poziomie 
Rada Szkolna wraz z p. Inspektoj-
rcm winna postarać się o należyte 
zabezpieczenie by to materialnego 
naaczyclclstwa, co amożllwl mi 
ciężką prace na niwie oświaty. 

Pamiętać maslmy, ze szkolnictwo 
lądowe Jrst fandementem, na którym 
badajemy gmach naszej Ojczyzny. 

P. D ! 
lS.Xll2e r. ! 

Komitet wlgilji dla aalogl w 
SakMce, 

Komitet wiglljl dla żołnierzy 
Sokiłcc w osobtfch pań: AlachnoJ 
Brzozowskiej Jadwigi, Brzozowskiej 
Lodwiki, Gftkcrowej Sastsznlankl 
Amelji; panów- majora Kozickiego,! 
Tarkowskiego, kapitana Kolerta, 
burmistrza miasta Githera, referenta 
aprowizacji Moroza, poruczników: 
Sielskiego, Hejbowiczaf Żakowskiego 

krzątał się żywo około przygotowa
nia wiglljl dla żołnierzy, którzy w 
ciężkiej słażble dla Ojczyzny zdała 
od doma rodzinnego zmaszeni sq 
spędzić tak drogi i aroczysty dla 
każdego Polaka wieczór. 

Wleezorek na wiglljc dla 
żołnierza. 

Dn. 27X1 b.r. trzej szwoleżero
wie p.p. Klimaszewski,: Boekr I Ko
walewski przy czynnym i energicz
nym współudziale pan: Gqsowskicj, 
Klimaszewskiej, Gltherowej I Kor-
czakówny zorganizowali wieczorek 
tańcający w sali Kosyna urzędni
czego V przerwie pomiędzy tań
cami arzqdzona została lotcrja fan
towa. Rozgrywano tanty, ofiarowane 
przez mieszkańców Sokółki i okolicy. 
Między innymi państwo Wołkowyscy 
nadesłali gęS, p. Klonowska p&ł pada 
mqki żytniej 1 koguto; pan Łazowski 
i meter drzewa; p. Baekr 2 p. żyta; 
p, Gither rogi jelenie. Czysty dochód 
z wieczorka i loterjl wyniósł 16.000 
(szesnaSde tysięcy) marek. 

z Sokółki 
Kweata Ba wlgllje dla łolnierza. 

W Środę dn 8-12 br. z inicjaty
wy Komitet* wiglljl dla żołnierza 
załogi sokolskiej zorgrnlzowana 
sprzedaż znaczka na powyższy cel. 
V kwcScIe przyjęły adzlal panle: 

Alachno, Gilherowa, Irzorowska, 
Ladwlko, Torsko Marysieńka; pano
wie.- major Zaniewski, sierżant 
Graszczynskl, szwoleżerowie Bochr 
i Kowalewski 1 p. Kiczak. Kwesta 
przyniosła 3911 mk (trzy tysiące 
dziewięćset jedenaście). 

c.d.n. l 

Kroniko. 
Białystok—Wileńazczyżaie. 
(k) Komitet Białostocki niesienia 

pomocy Ziemi Wileńskiej wydelego
wał kilka dni przed świętami Bożego 
Narodzenia sekretarza swego ks. 
Powl* Piekarskiego do Wilna, dla ' 
wręczenia jenerałowi Zeligowskiema 
ofiar zebranych w Blalymstoka oraz 
poniższego pilnie: 

Wielce S/.anowrufrPnnie Jenerale! 
niezłomna Jego wola 1 stanowcza 

decyzja w sprawie zapewnienia mie
szkańcom Ziemi Wileńskiej swobod
nego wypowiedzenia się o swej przy
należności znalazła jaknajżywszy 
•ddźwięk w mlljonach serc obywa
teli całej Rzeczypospolitej, kochają
cych wolność I znajqcych dobrze 
dokqd ciqżq sercem i daszq nail 
bracia Wilnianie. 

Obywatele Ziemi Białostockiej 
był! .jedni z pierwszych, którzy żywo 
odezdll'powagę chwili i rozstizyga-
Jący moment dziejowy dla niszyck 
redaków Wilnian. Myśl o po>arcia 
Wilnian w ich dążeniu do sftmi okre
ślenia natchnęła społeczeństwa bia
łostockie do otworzenia Korni eta w 
cela moralnego I materjajneco po
parcia dążeń naszych braci » wy
zwalającej się Ziemi Wileński j. Ha 
wiecach, zwoływanych przez Comi-
tet, klałostoczonle nlejedhok -otnle 
stwierdzili, ze gotowi są peprzeć 
wszystklem czem rozporządzoj| na
szych rodaków Wilnian, z kt kreml 
tyle lat dzielili w równej mler; e lo
sy niewoli rosyjskie] i okapacj nie
mieckiej. 

Gdy dziś dzięki Twema wici opo-
mnema czynowi'nastaje pewność, źe 
losy Ziemi Wileńskiej będą whźyły 
się zgodnie z życzeniami jej obywa
teli, Tobie, Szanowny Panie Jenerale 
mieszkańcy Ziemi Białostockiej prze
syłają najwyższe aznanie 1 cześć, 
że naszym rodakom Wilnianom za
pewniłeś wyzwolenie. Komitet zaś 
Niesienia Pomocy Ziemi Wileńskiej 
w Białymstoku, uważa za swój chleb
ny zaszczyt złożyć w Twe ręce 
200.000 marek zebranych z eliar 
mieszkańców Ziemi Białostockiej na 
pomoc dla Wilno z prośbą dyspo 10- • 
wonlo powyższą samą wcdlag sw :go 
aznanla na cele dobroczynne chrse-
Scjańskiej ladnoścl Wilna i okolic. 

Opiekunka. 
O. (k) mieszkanka Blategostoka 

przyjęła na mieszkanie dwóch aiz-
Diów klasy III gimnazjum. 

Opiekunka spełniała swe obowliiz 
ki w ten sposób, źe patrzyła przez 
palce na najrozmaitsze wykroczę: la 
papllów. Jak naprz. hazardowną erę 
w karty i t. p. 

Gdy zaś rodzice zabrali, swy:h 
synów 1 omlesclll ich na innem 
mieszkania, oplckanka poczęło rość IC 
pretensje różnego rodzajd, oskarż i-
jąc ich między Innemi o nieprawne 
przyswojenie pewnych rzeczy. 

Sprawa obecnie oparła się os<d 
i ma być wkrótce rozpatrzona przez 
Sąd Pokoja 2 okręga. 

' Podziękowanie. 
Oddział Zwlązka pracownlkóW 

skarbowych w Blałymstoka za go
rącą pomoc I poparcie koncerta ni 
rzecz żołnierzy rannych I chorye i 
składa w imienia tych że serdecz
ne podziękowanie. 

Dochód brutto wynosi 44729 ni. 
rozchód z tego — 13803, dochód 
zaś netto — 30924 mk., które t> 
pieniądze zostały częściowo obró

cone na kapnę wina. nriodl, kcflrt. 
kołek, biskwitów I tp. 

Reszta kapitała złożona (ostała, 
w kasie krajowej, jako dep >z»t żoł
nierzy szpitala Załogi )* 1 
- Informacje ściślejsze, zi iftzane z 

wyżej wymienloncmL rachat kSmi •-
dziela Komitet Organlzacyji y War
szawska 16 — Wydział 3-e 
W eprawle ierji świąte tfcyek. 

1. Wobec zwrócenia się lo Mini
sterstwa niektórych szkół » ; spra
wie przedłożenia ferjl i niowyek 
Ministerstwo oznajmia, że I :r)e zi
mowa nie będą przedliżone rozpo
czną się 21 gradnla po li kejach i 
trwać bądą do 3 stycznia (łącznie, 
początek lekcji 4 stycznia i ano). 

W wypadkach, kiedy :i chodzi 
potrzeba grantownej dezynf k ejl ca
łego lokalu szkolnego 1 kity de
zynfekcjo to nie mogłoby kf( nole-
życie wykonona w czasie w n ej o-
kreślonych ferjl, Ministers s o nie 
sprzeciwia się ich przedłuż nia naj
dalej do dnia 9 stycznia w jaźnie. 

II W niektórych pismach okaza
ła się wzmianka o rzekom m za
miarze Ministerstwa W. R. O. P. 
podwyższenia wpisów w fin lozjach 
państwowych. Ministerstwo W. R. I 
1 O. P. wyjaśnia, że nic na za--
mlara podwyższania obecn : wpl-

• sów w państwowych szkołoc i śred
nich. 

Nowe łdkiporządzenl . 
W związka z likwidacją-1 arządu 

Terenów Przyfrontowych i Etapo
wych Ministerstw* Wyznań Religij
nych 1 Oświecenia Pabllczneg > iprze- • 
jęło wszelkie agendy Deport smenta 
Oświecenia Pablicznego, wch< dącego 
w skład tegoż Zarządu. 
Uproszczone egzaminy- dc Irzało-

acl dla k. wojakowyc i. 
W związka z 17 panktem prze

pisów, dotyczących werbai tą do 
armjl ochotniczej, a Ofło zónym 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko
wych 4 lipca 1*20 r., Mlnls eijstwo 
oznajmia co następuj* 

Uczniowie szkół, aznanycl 
władze państwowe, którzy pc 
czenia kłosy VIII-ej w 191 r/is 
|19i8ll» r. szk. byli doiaszcz ni 
Cfzemlna dojrzałości, lecz eg ai 
Me zdali, wkrótce zaś pote i 
powołani do wojska, lab •stjpill 
jako ochotnicy I przebyli w »c|ska 
przynajmniej do I-go X. 9i» r.. 
oraz tacy sami aeznlowe k|. VI I-ej i 
z 1919120 r. szk., kterzy kyll pcj 
łani do wojska, lab wstąpiła 
ochotnicy nic później, jak 
1*24 r. I przebyli • wojs 
najmniej do i.X. 1920 r. 

— A p-l-oszę to z-ło-Wć jaknaj-
pł-ędzej panno Nino. 

Panna Wando nieszkodliwie nle-
wymawia litery .r*. 

Panna Mina skrupulatnie odważa 
dozy proszków 1 czyta aważnie z 
recepty: 

— iAhal—Infasam rad. Ipeeace-
annae... Co to może być? 

Rozbiera zatem wyrazy. 
— Infasium... fazja, aha, to jnkli 

środek wybachowy, ostrożnie trzeho 
mieszać. Rad... no to chory ma być 
z tego rad lpe-cac«-onnoc. Ahai 
koKa, ennt... nopewno środek przel-
czyszczojq(cy dla jokiejś babki Ann 
nŷ  I 

Do kantorka krokiem poskromi) 
ciel* dzikich Farji wchodzi felczer 
Kocki. ' ' 

— A! — jak się pani ma, pann^ 
WondoT—wito się z wszystkimi kot 
lejoo—bez co pani ta siedzi, n ni<t 
no sqll? O, no, widzicie państwo 
co? — Panno Nino - zwraca sl 
do aptekarkl—są jnż bandaźet HI 
przyniósł doktór? Mic?I—A nie inóJ 
wiłem? 

Widzi pan panie Głowacz? — 
Dzień dobryl Mówiłem przeciec 
dasz doktorowi wypisane zapotrze

bowanie, a doktór schowa w kie
szeń. Nie mówiłem, źe tak będzie? 
Ja już panie Głowacz wczoraj 
poszłem do doktora. No nic posz-
łem przy pana ponie Głowacz? No, 
widzisz pan 1 nic z tego. Ja znam 
swoje lodzie. A pan Znicz nie przy
szedł jeszcze?—Jest ml dziś do po
mocy. 

W drzwiach akazat się medyk 
Znicz. 

— O nie mówiłem, źe. pan ml 
dziś do pomocyfpodbiega do Znicza 
przywitać Nocki—no powiedź pan 
panie Głowacz. 

Wywołałem pana z łasa. 
— No, bez co się pani śmieje? 

no, widzicie ją, a to cl operal—za
śmiewa się sam Nocki, w końca o-
śwladcza zapełnię poważnie pannie 
Wandzie: 

„ — Jestem z pani damny! 
Znicz po przywitania obecnych 

•bral fartach 1 zaczyna wypytywać 
Nocklego. 

— Daźo chorych przybyło? 
— Mo, może nie?, idt pan na 

salę, to się pan przekonasz. 1 nle-
belejakie przypadki. Maizl Jednema 
nawet zdało by się zrobić tra»po-
•ację czaszki. 

— Może trepadację na trompo 
linie panie Nocki? 

— A Ja Jak mówią panie Znicz. 
No więc? Myśli pan, że nie wieml 
Maszl Mój panie. Ile my takich na 
robili się tramponacjl! 

— JA pozatem exltas był jaki? 
— He panie, nikt sienie przeje 

ebat do świętego Mejdronlego. A 
wie pan o sekcji Trepińskiego? 

— NIC nie wiem. 
— Panic Znicz, to cała operą z 

nim była. Panna Wanda była tyż 
przy sekcji 

— No I kto dyrygował operą? 
Nocki zawył ze Smiecha. 
— A niech pana cholera śclśnie 

panie Znicz, a to się pana udałol 
'*- 1 wie pan — wtrąca panna 

Wanda — żadnego w-ł-aźenle sek
cja na mnie. nie z-ł-obiła. Apetyt 
miałem lepszy po, niż przed-

— Gratolaję pani tego w-1-oźenla 
— A wie pan panie Znicz? nie 

pan pewno nie wiesz — podtrzy-
maje rozmowę Nocki — ten Trepiń
ski miał największe w tern strapie
nie, te umarł. 

I znowa atak Smiecha. 

— Idę na salę — zwraj| 
Znicz do obecnych i chce od" 

— Panie Znicz! — zaU-JJ 
|o Nocki — .pan ml dziś do [ 
«*• 

— No I cóż z tegół —llobfa-
azyt się Znicz. 

— No nic, mówiłem co? 
się pań zaraz obraża? A to 
ro z tym panem Zniczem — | 
ląduje rozkosznie. 

Znicz zdołał wyjść na sa|ą tjez 
przeszkody. 

Panna Nina wozy dalej naiilętśic 
dozy proszków, rozciera woni \ ml-
kotarę i z pod oczka kokjetn ; za
szytego w obliczeniach kc >usy, 
manny I pęc-:eka pana lnten en|a, 
aby z nim nawiązać rozmowę 

— Śliczna' pogoda — szcfteblk)-
cze panna Nina. 

— Tak słońce świeci — bdpb-
wiada Intendent Głowacz. I 

— Dla tego panna Zocha śp 5źnla 
się dzisla] trocha. 

— Aha! — No i pomyliłem psl«-
kośćl—woła roztargniony tarcfdetjt. 

(d. e. n.) 



izknnik Białostocki 
frsjstąfit v marca 1021 r. I do 
tproszczoncgo egzamina dojrzdlo-
Jcl przed Komisje, Ministerstwo 
» Warszawie. Ulgi przy tych egza
minach sa te same. jakie były bo-
przcdnlq stosowane przv nproszdzo-
nych egzaminach dojrzałości. Edzn-
mlny te będł: sic odbywały zpodnfc 
z rozporządzeniem nimstcrslwa 
•V. R. i O F. z dnia26. VIII. 191(9 r 
Hr. l233l|S. II, zamieszczonemj w 
Nr. o]i« z dn. 1 .XI 1919 r. i rozpo
rządzeniem z dn. 22. XI. 1920 r. 
Hr. JM460IS. II zamleszczonemi w 
Hr, 81 trfioź dzic'»nlka. j 

Pozostali aczniowie szkół sred 
dnich, • Ile nie^zostall ze szkoły 
asanlect przed wakacjami lab 0 He 
sami szkoły oie opascili przed 
•Łtąpiealera do wojska majq nfoi-
noSć powrota do tych samych szkół, 
do których aczęszwoll. I do łych 
klas, do których promosję uzyskali, 
lab w których pozostali na powtó
rzenie karsa. : 

Ministerstwo zaleciło szkołom 
roztoczyć nad aczniami-totnierżaml 
troskliwo opiekę, aby ~jakn»jpridzej 
ozopetnili braki, wywoline opóźnio-
nrm rozpoczęciem Deakl. V szcze 
yómoSci ninisterstwo rozporządze-

•nicm z dn. 91X1 b. r. Nr. ź0073iS. II 
zarządziło redakcję programa karsa 
kL VM-yca\ acznlowle bowiem tych 
klas mają największe tradnoścl do 
pokonania wobec opóźnionego roz
poczęcia naakt' 

Handel niedozwolony. 
(k) Sod fokoja 2 okręga ml. Blo-

legostoka rozpatrzył we wtorbk 28 
b. m. cały szereg spraw o nieśtoso-
•anla się sklepikarzy do przepisów 

o godzinach hendla, ochwalonych 
przez Radę Miejską. 

W »iększo$cl wypadków wydany 
został wyrok oniewinniajncy, w nie
których zaś winni wykroczenia ska
zani zostali n* karę pieniężna, w 
wysokości 50 marek. 

Sp'nwy powstały no skatek pro
tokołów policyjnych. 

Przewoź. 
I*o przyjęcia przez Ministerstwo 

Aprowizacji opieki nad terenami 
etapowemi i przyfrontoiremi, zo
stało wydane rozporządzenie, ńiocą 
którego przewóz kartofli z Kongre
sówki I b. obszara Galicji, jest wol
ny do powiatów znajdojącyen się w 
pasie przyfrontowym i etapowym. 

Strajk nauczycieli żydowskich. 
(y) Kilka dni tema nauczyciele 

szkól żydowskich zażądali od Za 
rząda gminy podwyżki płacy o 100 
proc. Ponieważ nmino zgodziła się 
przyznać tylko 30 proc. podwyżki, 
naaczyclele zostrojkowoll następniena 
posiedzenia Związka naaczycielstwa 
Żydowskiego, wybrali komitet straj
kowy, który postanowił stać asilnie 
przy swoich dezyderatach. 

Uznanie dla zydowskleg* 
ambulatorjam. 

lstniejqce przy .Linns—Hejllm" 
ambaletorjom bezpłatne odwiedzili 
22 gradnia kierownicy oddziała sa 
nitomego D. D. K. w Warszawie, 
dr. Lew. i fllkoa, którzy wyrazili a-
znanie 1 zndowo^nle z Istnienia te
go ambalatorjam. utrzymywanego z 
własnych Środków. 

Oryginalne spotkacie. 
"" (y) Kilka miesięcy tema skjro-

dzlono p. Gortejn, zomieszkałe) przy 
al. Cpisttj H 1, biiaterję i garjde 
robę wartości pól miljonamk. 

Przechodząc ulicą Saraską p. 
Gorfajn zauważyła swój płaszcz na 
jednej z idących objk niej, koHet 
nazwiskiem Weroniki Gibarowsl iej, 
p. Gorlajn zwróciła się do policji, 
która po zrewidowania mieszki nlo 
p. Glbarowskiej 1 znalezienia, ;am 
skradzionych rzeczy niektórych, are
sztowała Giberowską. , [ 

Z .Wadakola-. 
Na posiedzenia wtorkowym pre 

zydjam .Wadakola" zastał nuwyf or
gan wykonawczy, '.EgzckatWe*), 
w skład którego weszli: p. Sokolnik, 
p, B. Galpern I p. Z. Nowiński, ten 
ostatni, jako kontroler. 

Na tym samym posiedzenia! zo
stała wybrana nowa rada prezydjol-
na składająca się z 3 członków, 
któro będzie rozstrząsoło.i decydo
wała o sprawach, któremi zarzuca
ny jest Zarząd gminy żydowskiej * * » 

Jak się okazało z relereta bad-
zetowego ogłoszonego na tym ze 
posiedzenia dellcyt .Wadakolc' za 
rok 1020. t. j . do 1 go stycznia! wy
nosi 800.000 mk. oprócz wyjątko
wych wydatków i zapomóg. 

Prrzydjam .Wadakola" postano
wiło zwrócić się do dcl. .Rcljefs— 
komitet" i do przedstawiciela p.D.K. 
o adzlelenic im miesięcznego spbsy-
djam. 

miki Miitriu. 
W tatejszej Komendzie Polieji 

znojdaje się do odbioru kilkadzie
siąt tuntów cakru znalezionego » 
noty z dn. 22 na 23 października r. 
b. przy torze kolejowym około 
dworca Poleskiego, 

OFIARY 
Na szpital zaiogLw Białymstoku 
od robotników Polskiego związ
ku Zawodowego Robotnikaw 
Przemyśla Włóknistego .Praoa" 
w Bialyzastoka złożono w zwią

zku .Praca* od naet. fabryk' 
Mowtka rob. Mk. 5 5 5 — Prajcmana rob. 5SS. 
Prajcman Wlasc, 204—Maskusa rob. 1220 
Markusa majst lOJ—Abramowsklego tk. ISO 
Rychtara rob: 885—Br. Słonimskich rob. 330S 
Haspacha tk. 320— Ps. Frejtklna rob, 2C0 — ' 
Zylberblata tk. WO-OurwIcz I L a l rab. 825— 
Soroki tkacie 100 — Machają rob. 2500 — 
Kanela rob. 410 —Zylbera robotnicy 480 — 
Nowika szt.wałn. 160—Oublnaklago rob. 2020 
Nowika przędz, 830—Lurego tkacze 190 — 
Nowika tkalń. 504—Mowika naperaj 210 — 
Marelny robotnicy 3379 — Dlotkla tkacz 20 
Gogolewskiego tk. S ł - Ooldsztejna tk. 2*0 
plnusa rob. 320 — Tryllnga tkalnia 440 — 
Poreckl I Oawlenskl r. 26f0—Salmana r. 460 
Salnjan wlaic, 100 — Markusa rob. 1120 — 
Prejsmana rob. 730—Haspacha tkał. 320 — 
Gotdsztejna tk. 290—Słonimskiego rob. 855* 
Ajzenberga rob. 420—Palaka robotn, 620 — 
Zylberfenlka rob. 440 — Olerca rob. 780 — 
Szplro Wygoda 41«— Mowlka aprel . 1 9 6 * — 
Andursklego rob. 4tS—lubińskiego ayr. 1400 
Rychtera apret. 1020 —, od kontory 200' — 
Filipa apret. rob. 570—Machają rotelOOO— 
Serokl rob. 480— Hurwlcz I Las rob. 2 5 0 — 
Sokola rob. 599-r Pareckl w Wasllk. 79* — 
Ksnela przędz. 428—Zylbera przecz. 430 — 
Sokola tkacze 360 -Wernere tkacze 2S0 — 
Zb^ra rob. 2235— Gogolewskiego tk- BO — 
ftargolisa rob. 470—Rublnszte)ne rok. 540 
Szplro I. D. rob. 1130—Prajcmana tk, 100— 
Sekcja Apratury rob. Mk. 7775. , -

l azem, Mk. 5«J5 ł . 

J(ino 
APOLLO 

p. t. 

serja 
Głośnego 

obrazu 

sensacyjny dramat # 3 częlc. 
ze. znakomitym , 

Rente Częste 
w roli głównej. 

B. stflw. „zi 
niniejszym zawiadamia p>,p. członków, że z powodu obliczania 
towarów sklepy .Zjednoczenia" BĘDĄ Z A M K N I Ę T E OD DNIft 
913 1 DO 6 STYCZNIU WŁĄCZNIB. 

Dom- murowany 
do sprzedania oraz piekarnio, al. 

Warszawsko 40. Panicz. oi» 

| ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! | 
B Y W A Ł A . • 

ZNA NOWOŚĆ! 
N I 

PRAKTY 
HELU 0.iU'EDtl0.t PIEHICD2T! Ze względu na szaloną drożyznę szkło, a r tyku łów chemlczn . i tp. po lecamy 

praktyczny dla każdego wynalazek , dnjący 
•< 90£ oaxcxcdn0l tc l ' a t r a m e n t w p a s t y l k a c h . 

we wszystkich kolorach Z jfllnej pastylki otrzymu|e się kałamarz dobrega 
atramentu. Sprzedał wyłącznie hurtowa: 

W DOMU HANDLOWYM 

J ó z e f N l t e c k I 
Warszawa, Maraia łkowaka 63, tel . 24416. 

Reprezentantom I kooperatywom rabat. 

[ŹĄJDA Ć "WŚZĘDŻIBT 
907 

D-f J . Walewski 
Choroby wtoaów, al orna I | 

weacryczao 
Rynek Kościuszki Jp : 

przyjmuje od 6-ej do 

Choroby weneryczne 1 «k trne 
Białystok, KHTńsklego S 

^prz j ln ig ic od o—l; *-\7. 

Dr, M. Kacnelson Akademicy (czki) 
proszeni M o laknajllcznlajize stawienie 
sla ahttalai aa zebranie o 4 p j ?• *o teatru 

T Y T O Ń S U R O W Y 
,łił] ikłal traizjtewr wizelkicb UGNOIUDU. tjt.il iniuik 

do fabrykacji cygar, papierosów i tytoni.. 

ot 

Import Tytonj 
H e l n e b e r g , Mey(*r & C l e . 
Gdańsk, Ankerschmiedegasse U. 

fldr. telegr: Tabacos. Telefon 815. ot 

.Palące*. 
Organizacyjną) grupa 

akaderalk«w w i l i l y m s l o k u . 

D-r L. NEUMARK 
, *>lott>a>ar«a1ai 

b. ordynator Plouogrodsklkgo Ataru-
zjewsklego szpitalu weneryczr ego. 

Choroby: weneryczne, skórne 
I moczoplclowe. ("-0ŁI-P14). 

od 10—12 i od 3 - 8 ł>-p. r< 
. 1 . K l l l *ah l«a» >* II (b. Hlerll»cka.)S 

GABINET DBNTYSTYUZNY 

S- UŻAŃSKIEIGO 
Sienkiewicza (Wasllkowslla) 5 

plombowanie, uauwini* Hol błlu. 
881 a - T k a o M * ze jky . 
Wojskowym I urzędnikom ustępstwa. 

Wnaila lirtu 
ł J u R l ^ T c S t ^ ó w o l a n u i r i l l n i M ^ e n o * 
* • ra Wysocklege. ul. Waszyh«ta«ska 41 

Zgublono^aśzpart rosyjski na Imlą Anto-
niego Pllaszewlcza oraz 2 książeczki: 

związku .Praca" I sekcji przecz, majstrów, 
ul. ł laroboiarska 3. . Wjf 

2gubiono paszport nlem, na s t Tłuszcza 
na Imlą Berty Kaael, Lódk. ul. Pańska 

11, , ' W * 
T g u o l o n a aaszpart nlemlleckl na Imlą 
** Dawida datl ika. (11. Sienkiewicza M »7 

i « » 
*7gublońo^aszport niemiecki na latle Sa-
•-• lótnona Jelllna. Ul . Kupiecka ł k I ł . 

Wm 

Zgubloao paszport polski Ina Mnie Jana 
Czochlna, Do|lldy Fakryane. 10. VP 

V v d a w c a i S t r a i Kntmu. O k v Biał O d U t o » D r a k a m i P o t a M c i w i l a r y r a a t o k o . flke. S » a k d o M a r Iwlafa. 
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